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Lzy „fruciciel z Lagłębia Paweł Grzeszolski 


BĘDZIE UNIEWINNIONY: 


Dziś przemówienie stron, wyrok prawdopodobnie jufro 


Dziś w Sądzie Apelacyjnym w Wâr. 
proces 
Grzeszolskiego. Rozprawa zacznie się 
o godz. 10 rano przemówieniem wno 


szawie zostanie wznowiony 


szącego oskarżenie prokuratora Gusz. 
kowskiege, poczem nastąpią przemó- 
wienia obrońców i repliki. 

We wiorek prawdopodobnie żapad- 
n'e wyrok, 

Jaki będzie? 


Szałe sprawiedliwości zdają się „wa... 


hać jeszcze to w jędną, to w drugą 
stronę, choć przesądzający całą. spra- 
wą i dźjący podstawę do wyrokowa: 
nia przewód sądowy został już w sobo 
tę zamknięty... 


Węzeł poszlak 


W mowie swej, którą dziś wygios' 
prokurator, oskarżyciel publiczny, 
hędzie się starat węzeł poszlak zaci- 
snąć, wiążąc w logiczną całość wszyst 
kie fakty, ujawnione w przewodzie 
sądowym, będzie sę starał ukazać 0- 
blicze duchowe  Grzeszolskiego ~ 
zbrodniarza, Grzeszolskiego „truci 
ciela z Zagłębia”, 

Obrońcy będa oczywiście usiłowali 
węzeł ten rozluźnić, w zupełnie innym 
świetie przedstawiając „niektóre fak- 
ty, będą się starali ukazać oblicze 
Grzeszoiskiego — człowieka niewinne 
go ofiarę tragicznego spiotu okoliczno 
ści, 


- Które z tych oblicz, kryjących się 
„2a kamienną maską spokoju Pawła 
Grzeszolskiego, jest prawdziwe? 


Przewód sądowy - 


Zamknięty w sobotę przewód sąda 
wy niewiele wniósł nowych faktów 
do sprawy. Był on właściwie skrótem 
przewodu pierwszej instancji. Obrona 
poszła po tej samej linji, co i w pro- 
oesie sosnowieckim, oskarżenie rów" 
nież nie mogło odbiec od zasadniczej 
linji, wytoczonej w pierwszej in- 
stancji. Również orzeczenie biegłych 
było w zupeiności potwierdzeniem ©- 
rzeczenia z pierwszej instancji. 


Obrona 


Obrońcy Grzeszolskiego w dwóch 
kierunkach „poprowadzili obronę: stara 
li bę udowodnic że dzieci 
skiego nie zmarły wskutek zatrucia 
talem, lub też iażeli przuczyna śmier- 


biegli przyszli do. przekonania, 


Które oblicze Grzeszolskiego jest prawdziwe?) 


Grzeszol- 


ci Jerzego i Lucyny  Grzeszolskich 
był tal, to dostał się do organizmów 
tragicznie zmóriych dzieci drogą 
przypadkową 


Biegli orzekli: Tal 


Pierwszy punkt obrany zbili biegli; 
profesor. Grzywo - Dąbrowski, prof. 
Modrakowski i . prof, Siengalewicz, 
który występował już w procesie S0- 
snowieckim. 

Opinję biegłych sądowi przedstawi! 
prof, Siengalewicz. 


w 4 punktach, z których pierwszy 
mówi, , że na podstawie materiałów 
znajdujących się w akiach sprawy, 


że 


Pozostał drugi punkt obrony: że 


śp. Jerzego i Lucynę  Grzeszoiskich 


nie otruł ojciec. i 

Obrońcy Grzeszoiskiego punktu. te 
go bronią, starając się wykazać z 
jednej strony możliwość  przypadke- 
wego zatrucia zmarłych dziec! taleni 
z drugiej strony chcą udowodnić, że 
Grzeszolski nie był zdolny popełnić 
zbrodni otrucia dzieci. 

Na dowód możliwości przypadkowa. 
go zatrucia iałem, obrońca wniósł © 


załączenie do akt dowodowych plakż. 


tu, wywieszanego przed paru laty w 
Warszawie podczas masowego wys 
truwania szczurów. Nosił on tytuł: 
„Morituri* Mówiło się tam, iż tru- 
cizna na szeżury zawiera octan talu. 

Prok. Guszkowski kategorycznie 
zaoponował przeciwko wioskom obroń 
cy, zaznaczając m. in., że trudno przy 
puścić, aby szczury otrute w W3rSsza. 
wie zawędrowały do Sosnowca na po- 


„dwórko Bugajów. 


Aby wykazać, że.. Grźeczoleki nie 
był zdolny do popełnienia zbrodni 0- 
trucia dzieci, obrońcy starali się przed 
stawić oskarżonego jako człowieka 


| zmian organicznych, 


Zamyka się anə. 


śmierć Śp. Jerzego i Lucyny Grzeszol- 
skich nastąpiła wskutek zatrucia ia. 
lem i że wszystkie objawy chorobo. 
we wskazują, iż chodziło o tę truciznę. 


W punkcie drugim biegli stwierdza 
ja. że tal dostał się da organizmu de- 
natów za życia, co byio bezpośrednią 
przyczyną śmierci, 

Sekcja zwłok — mówi punkt. trzeci 
— nie wykazała żadnych takich 
któreby same 
przez się mogły spowodować Śmierć. 

Wreszcie w punkcie czwartyńt bie- 
gli orzekaję, że nie można stwierdzić, 
czy zatruto talem Cabajównę, służą. 
cę oskarżonego. 


głęboko religijnego i szlachetnego, 
dobrego ojca i dobrego człowieka, De 
wodem miała być powieść Grzeszol- 


skiego „Opoka Piotrowa", oraz list 
oskarżonego, napisany do rodziny 
zmarłego przyjaciela, wyrażający 
współczucie. 


Wzęcz inne Światlo na osobę oskar 
żonego starał się rzucić prokurator. 

Szczególnie charakterystyczne są 
dwa wnioski prokuratora, wprawdzie 
nie przyjęte, ale już przez samo t9, 
źe zgłoszone, mogące wicie sugero" 
wać kompietowi sędziowskiemu. Je- 
den o dołączenie do akt sprawy ra- 
portu, że Grzeszolski po ogłoszeniu 
wyroku w Sosnowcu wołał: 


„Mordercy. kaci 
Bugajowie” 


drugi wniosek o dołączenie do aktów 
raportu straży więziennej, że Grze- 
szołski pe wydan: u wyroku śmierci 


opowiada! w więzieniu frywolną ile 


storię, jak raz zanhypnotyzował 19.iet- 
nią dziewczynę i uwiódł ją dwunasto- 
ma sposobami. 


Grzeszolski sam się scharakferyzował... 


De uzupełnienia 
Grzeszolsk'ego w znacznej 
przyczynił się sam oskarżony. Każda 
odpowiedź jego, wypowiadana tonem 
obojętnym, robiła wrażenie przemyśla 
nej długo, na co zresztą miał czas w 


więzieniu przy swei inteligencji „do. 
skonaie możliwości, j 
Niektóre zaś fragmes ty jego zez- 


nań, w których i nadal nie oszczędza 
zmarłych dzieri nrzadstawiając je w 


charakterystyki | 
mierze | nie cynizmu. Gdy opowiadał o tym 


najfatalniejszym świetle, robią wraże 


naprzykład, że córka odpowiedziała 
mu: „Łajdaczyłam się*, w głosie je- 
go brzmiało znudzenie, przymus, tak, 
jakby opowiadał poraz setny tego Sa 
mego wieczora mało zżjmującą por 
wiastkę. 
CHŁÓR „MĘDRCĄ' 

Poza tym ten chłód jaki wieje od 

całai iago nostaci -„męedrea'"  Którw, 


czy dia swych doświadczeń, czy zwy: 
kłej kupieckiej kalkulacji, zdolny. 
jest do popełnienia najgorszej rzeczy, 
spokój, niezałamanie się... Kianfennie 
spokojny i opanowany Grzeszoiski tyl 
ko powiekami mrugał w nerwowym 
tempie. 

Gdy mówił, Stojąc zwrócony do są 
du i gdy Siedział na ławie  oskarżo: 
nych podczas przerw, nie ogląda? się 
na pubiiczność, gdzie w pierwszym 
rzędzie na wysuniętym krześle siedzia 
ła jego druga młoda żona, Nie pa. 
trzył w tę strone, bo nieco dalej sie 
działa jego najzaciętszy wróg. słostra 
zmarłej żony, Kuczalska. 


. Ponura taiemnica 
zbrodni 


Ponura tajemnica Śmierci ` dzieeł 
Grzeszolskiego, będąca przedmiotem 
tylu dociekań, jest jednocześnie tajem 
nicą stosunków, jakie łączyły Grzee 
Szolskiego z jego obecną żoną, 

Dramat w rodzinie „truciciela j Za 
głębia'*,- przygotowsny od lat całym 
pożyciem małżeńskim _ Grzeszolskich, 
ich stosunkami z Bużgajami, wreszcie 
zdeterminowany charakter oskarżone 
go, rozpoczął się właściwie od chwili, 
kiedy na horyzoncie pożycia małżeń: 
skiego Grzeszolskich ukazała się tm 
czenica seminarium nauczycielskiego 
16-1etnia Pelagia Staciwińska, 

Wbrew twierdzeniu Grzeszolskiege 
znajomość ta nie była ani niewinna, 
ani zdawkowa. Staciwińska zyskała 
serce Grzeszolskiego i swoje oddała 
iemu.  Zorjentowała się w sytuacj! 
śp. żona Grzeszolskiezo i podjęła 
twardą, zdecydowaną na wszystko 
walkę z mężem i Staciwińską o urate 
wanie całości domowego ogniska, 

Nic to niepo mogło. Głęboka stosu 
nek Grzeszolskiego i Staciwińskiej w 
miarę swego rozwoju coraz bardziej 
przybierał na sile: 

W walce tej śp. Qrzeszolska legł. 
Grzeszoiskiemu rozwiązały się ręce 
mógł teraż połączyć Się ze Staciwiń- 
ską. 

Ale powstała 


Niespodziewana 
przeszkoda 


Dzieci Guzeszolskiego nienawidzi- 
ły Stacwińską całą duszą. Mimo wy 
siików ojca nie chciaty zmienić sto- 
sunku do niej. 


NALSZY IAG NA STR. 2-GIEJ 


St. 2 


DALSZY CIĄG ZE STR. I-$ZEJ 


Lzy Urzeszolski bedzie uniewinniony? 


Lucynka niejednokrotnie mówiła, 
że prędzej „wyprowadzi się na Malo» 
bądz** (cmentarz w Sosnowcu), niż 
$taciwińska wejdzie do domu matki. 

Jurek ograżał się, że „zastrzeli i oj 
ca i siebie“, 

Dzieci często mówiły o Staciwiń- 
skej, że „po ich trupach tylko wej- 
dzie do domu*, É 


Nastrój na sali 


Nasirój, jaki towarzyszył przewo= 
dowi sądowemu w procesie apelacyj- 
nym, nie był przychyiny dla oskarżo» 
nego. 

Jak w procesie sosnowieckim, tak 
i podczas obecnej rozprawy większość 
pubłiczności stanowią kobiety z inteli 
gencj, żądne niezdrowych  sensacyj. 
Miejsca dla prasy są szezeinio  wy- 
pełnione, widzi się także wielu praw- 
ników. Wśród nich zwraca uwagę 


mec. Pawelek Z SOSNOWCA 


Nie został on dopuszczony do rozpra. 
"wy, jako powód cywiiny rodziny Buga 
jów, nie można jedna powiedzieć, ax 
by: nie odegrał w procesie apelacyj- 
nym swej roli, Oskarżenie, wnoszone 
przez prok. Guszyńskiego opiera Się 
przecież w zasaddniczych  zarysach 
na oskarżeniu pierwszej instancji, któ 
te tak zręcznie i przekonywująco pó” 
pierał adw. Pawełek | przyneczetował 
SWĄ MOWĄ. 

— Jakiego wyroku - spodziewa Się 
pan miecenas2 — „zapytujemy adw. Pa 
wałka. e 

— W. wrocesie sosnowieckim by» 
łem „pilotem*, obecnie jestem „ob- 


peesaa 


| M a m | 
Podróż kapelusza 


DOKOŁA ŚWIATA 


7 jednego krańca świata na drugi 
rędruje właśnie obecnie... kapelusz 
iewnego Amerykanina. Agarwkczi n 
ten, skromny buchalter, przez człe ży 
cie marzył o wielkiej podróży. 

Dowiedział sie, że kilku dziennika- 
Izy podjęło podróż dookoła Świata. Wz 
prosił ich tedy, by zabrali z sobą je- 


go kapelusz. 

On Sm nie mógł odbyć tak'ej po- 
dróży, bo nie ma pieniędzy. Niechże 
tedy „kapelusz jego przejedzie sę pó 
Świecie. e 

Kapelusz bedzię tedy ture doko- 
łą świata. Towarzyszą mu myśl! i ma 
enia Skromnego buchalter”. 


ECHA 


Spuścizna 
Wielkiego Marszałka 


Dzisiejsza „Polska Zbrojna” poświęes 
swój artykuł nominacji gen. Śmiglego Ry- 
dza marezałkiem Polski, Poza wywodami 
m ten tomat i licznymi cytatami z pr~ 
mówień gen. Šmiglego - Rydza ` marszatka 
Pilsudskiego znajdujemy w wtykale tru 
jstęp następujący? 

„Gdy Pan Prezydent RzeczypoepoOjite] 

w dniu 10 listopada na dziedzińcu zam» 

kowym dotkmie buławą wistkiego Mar- 

szałka — przywiezieną z wawelskiego gro 
kowca w asyście sztandarów wojska — 
buławy, którą ofiaruje ganerałowi Sm- 
gismu, 'to tym namaszczeniem przekaże 


>K] 


serwatorem * — mówi żartobliwie mec. 
Pawełek — mogę więc jako objektyw 
ny obserwator powiedzieć, że wiele 
przemawia za wyrokiem skszującym... 

— A czy bądzie pan mecenas na 
poniedziałkowych przemówieniach 
stron? i i 


— Niestety, muszę jechać do $0- 


snowca na. chrawe — odpowiada mec. 
Pawełek, 


Oskarżyciel publiczny 
i oskarżony . 


Wśród warszawskich kolegów adw. 
Pawełxa Staramy Się następnie wy- 


d miliony i 

Polska liczy 3 milony dzieci w  weku 
przedszkolnym | ma dlą nich.. 100 tysię 
cy miejsc w przedszkolach. 

Po porównanie z Francją czy Niemcami 
nie ma co sięgać. Istnieje w tych krajach 
specjany departament wychowamia  przed- 
szkolnego przy ministerstwie oświaty. Po 
co zresztą porównywać z tymi krajami, gdy 
wyprzedza nas w tej dziedzinie Jugosiawia 
i Bulgaria. 

Lekarze zgodni są w twierdzeniu, że dzie 
ci robotnicze miszczy niedola siedmiu p'er- 
wszych lat życia, tak że do szkoly wstzypu 
je dzjecko miedorozwinięte lub opóźnione 
w rozwoju. 


100 tysięcy 


Dla dzieci z zamożniejszych warstw rów 
nież jest niezbędne choćby jednoroczna% 
przygotowanie przedszkolne dla  rozwinię- 
cia wiadz 'umysłowych i fizycznych, Mn.ej 
znacznie byłoby wówczas dzieci, które mt- 
szą korzystać w nauce z pomocy korepat;to 
rów. 

Dla dobra najmłodszego pokolenia podję 
ta musj być jak najszersza axcja rozbudo- 
wy w Polsce sieci przedszkoli. Przy jak 
najwyższej współpracy społeczeństwa Z ur- 
ganjzacjami nauczycielskimi należy dążyć 
do zmniejszenia rozstępu, jaki dz eli cyfrę 
3 milionów dzeci j cyfrę 100 tysięcy m 9is6 
dostępnych dla nich w przedszkolach. 


sondewać opinię co do procesu 
Sytuacja Grzeszsiskiego w procesie 
apelacyjnym budzi wśród nich duża 
zaciekawienie, gdyż  „truciciel z Za» 
głębia* spotkał przeciwko sobie prze” 
nikliwego prokuratora, którego ce' 
chuje również zdolność do ironii, któ- 
rą odpłaca oskarżonemu w odpowie- 
dzi na jego złośliwostki, Prokurator 
jest tak samo spokojny i zimny, To 


też dzisiejsza jego mowa oskarżyciel- 
ska oczekiwana jest z ogromnym za- 
ciekawieniem, nie mniejszym, 
mowy obrońców. 


niż 


Slub Kiepury odbył się 


przed 10-cioma dniami! 


dak się dowiadujemy z wiarygodne- 
go ródła, bo od siostry stryjeczħej Ja 


Stryjeczna siostra Jana Kiepury, znakomi- 


ta śpiewaczka opery iwowskiej p. Janina 
Kispura - Osiecka. 


na Kiepury, znanej śpiawāczki ©peŁo- 
wej p. Kiepura - Osieckiej, Jan Kiepu 
ra wziął już Ślub w Katowicach z Mar 
tą Różą Matylda Egzerth, artystką 
fiimową, zsmaieszkaią w Berlinie, Cór- 
ką kupca Pawła Adołta Fryderyka E- 
mila Eggertita, zam. w Stanach Zjeda 
neczonych Ameryki Północnej. 

Ślub odbył się 16 bm. między godzi 
ną 9 a 12.30 przed urzędnikiem stanu 


cywilnego, Na ślukie obecna byla 
matka Jana Kiepury i dwóch świad. 
ków, bliskich rodzinie sławhego śpie 
waka, 

Ceremonia Ślubna odbyła się w Ści: 
słej tajemnicy. 

Natychmiast po Ślubie młoda para 
udała się pociągiem pośpiesznym do 
Wiednia. 


Półwysep Helski będzie wyspa 


> 


Kanaly odetną go od lądu 


D 


W związku z potrzebą rozbulowy 


portu w Gdyni, zaprojektowano bu: ; łączy 


dowę kanału przemysłowego, który 
od basenu nr. 5 portu w Gdyni i Re- 
ad basenu nr. 5 portu w Gdyni przet- 


RYWALE 


JHucznie hawionno się na imieninach pan 
ny Pufy Zastawnik. Młódź hasała ochoczo: 
foxy, tanga walce i oberki odchodziły aż 
miło, Gwar roześtijanych, _ młodzieńczych 
głosów przepełniał salony. 

Joden tyłko p. Dawid Szulginenglas sise 
dział w kącie osowiały i smutny, co chwila 
wzdychał cjężko, wstawał z krzesła j niespo 
kojnym wzrokiem spoglądał dokoła. s 

— Do jest was Dawid? —  zagadnął 30 
przyjacjeł p. Mofiek Ra»inowiczoweń 

— Uj, wytrzymać nie mogę a nie wiem, 
gdzze to jest. 

— lo? 

— Sie domyślcie. 


— A! Dzieoko jesteście  Szulginengias, 


Mu w sposób widomy  oałość spuścizny idziecie trzecie drzwi ha lewo z korytarza. 


Józefa Pilsudsk'ego". 


Ustęp ten, zawiera nieznane dotychczas 


informacje ze sz 


Pan Dawid ruszył skwapliwie we wskaza: 
nym kierunku. Po 2-ch godzinach njechecii5 


czegółów uroczystości wrę- |ści p. Szulginenglasa, towarzystwo zaniepó- 


menia buławy marszałkowskiej_gen. Ś. -- |koiło się nieco. 


semu- Rydaowi 


zainterpełówawy 0 przyjaciela p. Rabino- 


wiczower domyśłnie uśmiechał się. Po 3-ch 
godzinach usłyszano 7 korytarza jakieś odu 
głosy, jak gdyby walanje w drzwi. 3:ch ca: 
nów udało się w kierunku dyskretnej ubie 
kacji, która o dziwo zamknięta była na za 
suwkę z zewnątrz. Drzwi niezwiocznie atwo- 
rżono. P. Szuiginengi1s wypadł z wnętrca, 
jak rozjuszony tur, rzucił się z okrzykiem 

„Świnia tak pójdzie robi! ne p. Rabinewi- 
czówera i dotkliwie go poturkował. 

dak się okazało p. Rakinowiczower oba- 
wiając się konkurencji p.  Szulginengiasa, 
jako rywala o wdzięk; uroczcj sałenizentki 
zamknął go ohytrze w „08'. 

P. Szuiginengias 7 dumnie podniesionym 
czołem zapłacił 50 zł, grzywny w sądzie za 
pobicje, ale niestety p. Pufa wybrała p. Ra- 
binowiczowera gdyż p. Dawid został na "tu 
tek przymusowego zamknięcia na Zawsżs 6- 
śmieszony w jej oczach. 

Pocieszmy się, że p. Rabięwiozower toż 
kiedyś wpadnie. 


nie ląd przez dolinę Jiewy i Reds i po 
port  gdyńske z zatoką 
Pucką. e 

W. ten sposób caly cypsl O¥syw- 
Ski wraz z wioskami: Babi Dôi, Debo- 
górze, Pierwoszyno, M'chelinki i Re- 
wa będzie jakby odcięty od lądu ka- 
nałem i stanie się pewnego rodzaju 
wyspą. Kanał posiadać będzie dłu- 
gość 20 km. Najbliższy 4-letni pian 
rozbudowy przewiduje wykonanie 600 
m. tego kanału kosztem 18 milicuów 
złotych, w ciąqgu pięciu zaś lat zbrdo- 
wany będze kanał długości 2,4 km. 
Dalsze przedłużanie MaN nastepo- 
wać będzie w miarę znajdowania środ 
ków finansowych. Jednocześnie z tu- 
dową kanału będa wykonywane: mo- 
sty zwodzone dla dróg przechodzą- 
cych nad kanałem. 

Poza tym, projektowana jest budo 
wa drugiego kanału przy W. ielktej 
Wsi, który połączy zatokę KASKA. z 
portem rybackim w IIallerowie. Ka- 
nal ten pozwoli  kutrom  rrbackim 
przybywać plost z otwartego Bat- 
tyku w czasie 2? godzin. W ten spo- 
sób półwysep Ielski będzie oddzielo- 
ny kanałem od ladu i również Sitam'e 


się „wyspą. 
E acne. „oma 
F. O. M. 


to potęga Polski 
na morzu 


„ls 
ZZ drin 
WIĘCEJ KONTROLI 


Qd trzech tygodni toczy się w Rado 
miu proces b. naczelnika urzędu skar- 


bowage, Krzysztoforskiego. Pan ten 
razem z kilkoma swymi podwładnymi 
i kolegami, zdefraudował olbrzymią 
sumę pieniędzy państwowych, coś 0- 
koio 110 tysięcy złotych. 

Długo uchodziło mu to bezkarnie, 
Przeprowadzano, coprawda, kontrolę 
finansów urzędu skarbowego, ale kon 
trola ta mała tylko charakter formal 
ny. Jeden czy drugi dygnitarz, przy” 
jeżdżający dia sprawdzenia stanu 
ksiąg i kasy, bywał podejmowany 580 
Ścinnie przez człowieka, którego miał 
skonirolować, razem z nim spędzał 
gras na libacjach, a potem sporządzał 
raport, z którego wynikało, że wszyst 
ko jest w porządku. 

! taki stan trwał kilka lat. 

Utworzyła się w Radomiu cała kii- 
ka ludzi, żerujących na skarbie Pań- 
stwe, na funduszach płynących z k'e' 
szeni spoieczoństwa. Biedny chłop, 
robotnik, niazramożnv urzędnik płacił 
pieniądze, licząc, że idą one na zaspa« 
kojenie potrzeb Państwa, na obronę 
, kraju, na oświatę, a tvmczaesm banda 
nieuczciwych urzędników chowała 
pieniądze do kieszeni. 

Na szczęście nie wszyscy kontrole 
szy lekceważyłi swe obowiązki. Trafio 
no na ślad nadużyć i przerwano piękna 
idylię defraudantów. Z foteli urządni 
czych przeniesiono 'ch na iawy oskar- 
żonych. 

Inny wypadek. W. związku z wykry 
ciem nedużyć w kilku  kancelariach 
komorników wararawskich | osadze- 
mem 3 komernków w więzieniu, wła- 
BENE iy srzeorowidzenie gene. 
t we wszystkich Kance- 
rultów stołecznych. 
my od twierdzenia; Że 
są nieuczciwi. 


Br. 2 ZYGMUNT HOFMOKL- OSTROWSKI 


S.U-M-I-E:N-I-E- 


SZCZĘŚLIWY KRAJ 


w którym pieniądze nie mają znaczenia 


W. tych dniach przyjechił do Londy 
nu jeden z najbogatszych i najpotęż- 
wiejszych władców Dalekiego 'Wsclte" 
du sułtan Selangoru wrz z małżon- 


ką, aby Się poddać leczeniu u źnako:- |. 


stół specjalisty, 
ladyn Sulejman, sułian Selangoru 
niż z 74, a zawsze jeSzcze nod 
za najpiękniejszego mężczyznę w swo 
im kraju i jest bożySzczem miejsco" 
wej płci p'ęknei. Pochodzi z uadzwy- 
czaj starego rodu i prowadzi życie 
zgodne z tradycjami i obyczaj”mi oj- 
Giyzny. Trzyma harem, którego by 
mógł pozazdrościć mu niejeden baje- 
cany kalil z opowieści -z tysiąca i jed- 
nej nocy. 
Żółty monarcha 
W Londynie dokucza wachodeierau 
władcy chłód. Zarówno cn, jak 1 ea 
ła jego świta i kalkantście dam hare- 


mowych nieustannie użalają sę na 
przyja angielski kmat. Stroje ich 


nie są dostesowane do temperatury u 
gielskiej. Sa to nadzwyczaj barwne 

tuniki z przepięknych jedwab, muśli 
nów i batików artystycznych — nie 
stety od chiodu nie uchronią, Sułtan 
nie chce ubrać się.po europejsku, 
gdyż uważa, że byloby to ciężkim wy 
kroczenfem przeciw tradycjom. 


Strój władcy odróżnia się od stro- 
jów jego świty kolorem. Jest zawsze 
żółty, Żółta barwa jest przywilejem 
panujących w Selangorze. Krewni pat 
nującego mtją pr3wo używania żółtej 
barwy w przepisanym Stosunku. Czym 


nanie dla ludzi, pracujących ciężko 
w służbie dla Państwa. Nadużycia wy 
sarzeją się wszędzie. Ale z nrzytoczo- 
nych wypadków należy wysiągnąć 
wnioski, zmierzające do usunięca zła 
czy zapobieżenia mu: 

więcej kontroli, więczj baczeńnia na 
grosz publiczny, tak ciężke przycho- 
dzący mę pracy. 


— 


Po twarzach słuchających puzeb'e- 
sal rug po rag wyrsz zdziwienia i grg- 
zy. 

— Ale co dziwne i tego to już cal- 
kiem nie rozumiem... w każdym dole, 
który buty wyguiotły, wciśnięte były 
jakieś papiery drukowane, jakby ubl? 
uucje esy druki i wszystka ta mast 
tak Się pomięlu i pomięszału, że tru” 
duo było rozpozuauć, co na nich wypi- 
såpe.. Ja tu taki papier jeden przy- 
uiosłem... 

— Pokażcie! — rozkazał zarządca. 
Zaraz tu mem w sieni ~- co 
mówiąc wyszodł i wrócił po chwii ze 
umiętym arkuszem papiery, na któ- 
rym były rozległe tłuste plemy, prze- 
chodzące gdzieniegdzie w ceglasto - 
żółtą 1 zielonkawą, klelsta masę. 

Strażnik trzymał trkusz ostrożn'e 
sa jeden koniuszek i odwracał z obrzy 
dzeniem twarz. Od pópiczu biła silna 
woń trupiej zgnilizny. * 

*— Zbliżcie tu pod światło! 
zwał go prokurator, przylykając chú- 
stkę do nosa. Przy mdłym blasku 
srzepalonej żarówki poznać możn“ by 
ło, że to akcja Banku miejskiego naj 
nowszej emisji i dostrzec wyrażne śla 


dy podeszwy i obcasa, które wtłacza- 
DOZU” 


— We- 


ize ir, w majaż mniiarsa całą 


stawiły na tewście podiużne swe kon 
tury. 

— Proszę łaski Pana Prokuratora, 
nieboszczyk tak jest zdeptany, żcby 
gvo rudzońta żona nie poznała, 

— Dobrze, już dobtze, ale Gy ji: 
Ście, że dwa groby otwario? 

— 'Tak jest. Zaraz przy tym grobie 
stoi grobowiec Starszy, taki z cztrne- 
go kamienia, adwokata Mengela, Le- 
żalo ich tam dwoje. On i ona, Już:pa 
rę let. Ale teu warjut I ten grób o- 
tworzył. 

== No ivbÓóŻ?! 

Ano, tu nie wiele zrobił. Płyta 
oderwana a grób pusty. 

A, trumny? 

Poszedłem Szukać... 

No i cóż, znaleźliście? i 
A ino: Zataskał je ne koniec 
9H-go pola, na górę gdzie RA 
tam ustawił pod lipa obok siebie, do 
koła ziemią podsypał, przyniósł dwa 
krzyże z porzuconych grobów, peodry 
wał tabliczki i krzyżyki powtykał « 
głów. Na ławce zostawił książeczkę 
do modłenia... JSzcze była otwarta... 
modlił się pewnie biedaczysko po tej 
robocie. A robota to nielada, ponoć 
dlatego tak spotniał i stękał gdym go 
przyłapił. 

~— Pójdziemy na miejsce! — zakon 
kludował probsratas  — prowadźcie 


byla 


bliższe pokrewieństwo z wladeą, tym 
bardziej żółtym jet strój. 
Kiikanaście tuzinów dzieci 
sułtana 


Sulianowi towańzyszy sednuoro je 


go dzieci. Ma ich wszystkich kilkana 
gdyż wstąpił w związki 


ście tudinów, 
małżeńskie odrazu z kilkunastu żona 
mi, mając zaledwie 15 lat, a od tej 
pory powiększał ilość małżonek, które 
mu dawały liczne potomstwo. 

Dzieci te są wychowywane tra dyezj 
nie, jakkolwiek pod wpływem cudzo- 
ziemców sułtan zgodził się na udziela 
nie im niektórych europejskich nauk 

Sultan mówi nieco pə angielsku, 
a poza tym włada bi egle kilkunastu 
narzeczami, używanymi przez podda- 
nych w jego wielojęzycmym pai- 
stwie. 

Następca tronu sultant jesť jego 
trzeci skolei syn, gdyż najstarszy i 
drugi zostali od następstwa tronu 
usunieci za intrygi przeciw angielskie 
mu rezydentowi. Jest to największą 
bolączką sułtana i zdaje się, že jego 
przyjazd do Londynu ma na celu 
nie tylko zabiegi lecznicze, ale też w 
zyskante u króli angielskiego cofaię- 
cia decyzji, pozbawiającej pierworod- 
nego syna następstwa tronu. 

Szczęśliwy kraj 


Selangor, państwe na Malujskim 
póiwyspie, w którym włada sędziwy 
monarcha, należy do na jszczęstiw | 


szych zakątków na świecie. Cieszy Się 
wyjątkowa łagodnym i zdrowym kli- 
matem, ma S roślinność i 
liczne bogactwa naturalne. Warunki 
życiowe są tam niesłychanie łatwe. 
Ludność nie przepracowuje sie, gdyż | 
hojna natura nieśle jej swe dary oh 
fele i poswala korzystać z nich bez 
żadnego wysiłku. Piemiądze mają w 
Seltngorze - wielkie zńaczenie,, . gdyż 
handel jest jeszcze ua Słonie niesły- 
chanie prymitywiej i traszakcje za- 
wiorane. Są przeważnie w Nuluūrze 


człowieku! 

dakoż ruszyli szerqkim traktem głó 
wanej alei, Po paru minutach, pope 
dzani przez strażnika, skręcili w lewo 
ścieżyną, przerzynającą pole 56-te i 
z daleka ujrzeli już błyszczące z ze- 
waiętiwnej strony w świetle księżyco' 
wem porzucone obok grobowca wieka 
trumny. 

Gdy się zbliżyli, widok, który ich 
uderzył, zmroził im szpik w kościach, 
Zdrętwieli. 

W wysuniętej na poły trumnie Ie 
žala bezkształlna figura, mieSużniną 
szczątków inunduru z kłeistą, cuchna 
cą, galarctowato « płynną masg, z 
której tu i ówdzie, ociekłe z xocłożo» 
nych tkanek mięsnych piszczele, prze 
biwszy zbutwiałe ubranie, sterczały 
ku górze... 

Na całem „jm niebos:czyka znać 
było wyraźnie ślądy stłoczenia i przy- 
alądejącym sie na pierwszy rzut oka 
rzucił sie obraz, że sprawca, znącał 
się nad trupem, skacząc Po miękkiej 
naasie z pasją furjata. W dziurach i 
wyrwacl tak powstałych, tkwiły wde 
ptane gwałtownie akcje bankowe, któ 
Te, wtłoczone w galaretę zwłok, zmię- 
tymi końcami wwvzierały z pod wgnie- 
cionych żeber... Tu i ówdzie kawał tru 
pa — który, czy przez sklerozę, czy 
przebiegające w tem miejscu ścięgno 
lub tkankę łączną, dłużej opór stawiał 
dziełu rozkładu — przykrywał , akcje, 
a ze szczelin Sączyła Się leniwie zie- 
lono - żółta ciecz, zgniłej, zmieszanej 
z treścią jelit, krwi. 

Badający odwrócili ze zgrozą obli- 
cza od trumny i zapalili szybko papie 
roSy, by pokryć zmieszanie Í "r=trzv- 
mać zbliżaiące sie amdlenie. 


Namiętnością: Selarigorczyków jest 
polowanie. Namiętność ię mogą na- 
sycać dowoli, gdyż w dźunglach i la- 
sach niebrak dzikiego zwierza. 


Amok 


J edynym nieszczęściem błogostawio” 
nej krainy jest wybuchająca od cza-. 
su do czasu epidemja dziwnej choro*. 
by umysłowej, zwanej „amokiem*, : 

Amok — to rodzaj szału, wywołują 
go prawdopodobnie porażenia słonecz” 
ne. Dotknięty amokiem zachowuje“ 
Się, jak wściekły pies. Bez żadnej; 
Dizyczyny żewnęt: znej wpada w nie-/ 
pohamowany gniew, chwyta broń, j> 
ką ma pod reka i pędząc na ośle 
morduje, kogo. tylko napotka. 

Szaleńca takiego nie można wyle 
czyć. Nikt go też leczyć nie próbuje, 
zostaje poprostu zabijany, jak wście 
klv pies. 

Lekarze europejscy, którzy Kbadah 
amok, opowiadają, że każdą ofiara 
już na długo przed ostatecznym ata. 
kiem szału- zdradza objawy nienorm2l 
ności į gdyby ludność miejscowa na 

objawy te zwracała bzepniej- 
szą uwagę, z) dotiiniętych ni- 
mi zawczasu izolować all 

W: Saltngorze pańuie powszechnie 
mn'emanie, że chores go na amok może 
uleczyć dotknięcie rąk sułtana. Nie- 
stety nie zostało to nigdy sprawdzo” 
ne, bowiem żaden Sułtan nie życzy 
sobie dotykać niebezpiecznych Szaleń 
ców, być może nie tyle z obawy, aby 
mu nie zrobili krzywdy, ile nie chcąc 
narazić na szwank opinji e skutecz 
ności dotknięcia, | 


EWIE AA odzyskał równowagę pro 
kurator. Trzymając chustke Przy. u- 
stach pochylił się nad trumna i przy- 
glądał z uwioą śladom: nóg, starając 
się odczytać tekst $wistków papieru, 
które w świele księżyca przypomina 
ły sterczące z bagna płatki kwittu o 
rzechów wodnych. Poznał, że akcie te 
jednego były rodzaju. 

Gdy ochłonęłi z pierwszego wraże. 
nia i skierowali kroki ku końcowi 
cmentarza, gdzie z dala widać byłe 

wząórek lipami obrtmowany, przer- 
wał milczenie pierwszy — zarządca 
cmentarza: ri 

— Cóż Pan Prokurator sądzi o tej 
dziwnej historji? 

— Nie nie Tozumiem! Czyny obłą. 
kańców Są jak chos w komórkach 
ich mózgów. Ani wątka, ani powino: 
waciwa logicznego... zFeSztą, zobaczy 
my co on Sim powie. 

Po paru minutach wspinania się 
wąską, na schody pociętą Ściężką sta 
neli na małej polanie, dokoła której, 
Ik szyldwachy na tarasie zamkowym, 
stały lipy, które Bóg wie kto, kiedy 
i poco tu posadził, Rozłożyste kona- 
ry rzucały cień gleboki na kraj pola 
ny, a pod jedną z najszerszych, mat-. 
czynem swem skrzydłem najwiękSzą 
tulących przestrzeń, dostrzegii dwie 
obok siebie Stojące trumny, świeżo 7 
grobu wydobyte. Metalowe ściany wl 
goć i śniedź pocentkowały grynSzpano 
wemi plamami o brzegach delikathie 
kiścią, jak jedwabi kokon. obros mae: 
Na jednej z nich widniał u wezełow!: 
NADISANA tabliczce: 


¿Nalar aigar nastaaiy 


Dżiś: 
Jutro: Sabiny 


Lucjana 


REPERTUAR KIN 


Adria: Jadzia. 

Apolło: Upiór na sprzedaż. 

Atlantio: Mały buntownik 1 Uoncertma 

Promień: Pasteur. 

Stella; Samochód Nr. 9 È Annapolis. 

Satuka: Róża. . 

Świt: Ada to mie wypada. 

Uoięcha:. Anthony adverse‘ 

Wanda: W blesku słońca (J. K epura). 

Zorza: Szpieg Nr. 13. 

Muzeum: Chłopcy z placu broni. 

Bagatela: „Mazur (Pola Negri) oraz 
rewia pt. „Brazylia ma głos". 

Rom Żołnierza: Kocham wszystkie ko 
bety. 


Poświęcenie kościoła 


GARNIZONOWEGO 


Wczoraj przedpołudnien: odbyło się uro 
czyste poświęcenie Kościoła Garnizonowego 
przy ul. Dietla. W uroczystości wzięlo 1- 
dział duehowieństwo z biskupem polowym 
ks. Gawlina na czele, oraz reprezentanci 


władz. 


Odnawianie fasady © 


SUKIENNIC 


Obecnie warząd miejski nrzystąpił 
do częściowego odnawiania fasad Su 
kiennic. Od strony uliey Brackiej 
przy odnawianiu + tejże zdjęto Stary 
herb państwowy polski wykonany Z 
kamienia. celem przeprowadzena Yo- 
bót restauracyjnych. Pozostaje jesz- 
cze do odnowienia fasada Sukienn:e 
od Strony ul. Swewskiej i św. Jana. 


Odsłonięcie wikorówki 


W dniu dzisiejszym nastąpi odsłon ęcie 
„Wikarówki na Małym Rynku. Rusztowa- 
mie zostamie usun ęte a poświęcenie budyn 
ku nastąpi we czwartek. 


m LA . 

Otworcie łaźni 
MIEJSKIEJ 

Zarząd miejski-w Krakowie 
wiadomośc , 
ul. Karmelickiej 49 otwiera się w dlniu 
26 bm. tj. w dniu dzis'ejszym po nuskute- 
cznjeni'u najkonieczniejszych robót instala. 


pod:je d 


eyjno - mechanicznych, 
larskich. Łaźnia ta czynna. będzie codzien- 


me, z wyjątkiem niedziel i świąt odl godz.. 


14.0, a w soboty od 10—21 


Siły pokoju 
I SIŁY WOJNY W EUROPIE" 
Odezyt na temat powyższy wyglos, b. pó 
set Adam Ciołkosz, w Zw. Zaw. Prac. U- 
mysl. przy ul. Sławowskiej 6 we  wtorzk 
dzia 27 bml. o odz. 19.30 wieczorem. Wstęp 
-aoda Goście mile widziani, 


że miejską łaźnię ludową przy, 


elektrycznych i nia) 


W sprawie cenników sklepowych 


Wezoraj odbyło się o godz. (-ej wiecz jsprawy, odbyla się dyskusja, w trakcie któ 
w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców | rej zaproszeni na Zgromadzenie przedstawi 
ul. Grodzka 43 Zgromadzene Kupców, p^% | ejele Urzędu Wojewódzkiego "i Zarzęda 
święcone sprawie cenników sklepowych. Poj Miejskiego udzelać będą szczegółowych wy 


referacje wyjauśniającyni szczegółowo- sposo | jaśnień 1 pouczeń. 


le wystawiania cenników oraz calokszta't 
| KEZEWAŃ E 


W sobyke rozpoczął się w Nrako”| dziane programem Teleraty. W wy- 
1 t s 

TowsrzyStwa | niku referatów komisje ustaliły tekst 

welu rezolucyj, które zostaną podane 


do rozpatrzenia przeż plenum. Wie: 


(wie 29-ty walny zjazd 
Szkoły ace! przy udzale 120 de'e 
gatów poszczególnych ośrodków orga” | 


czorem uczestnicy zjazdu wzięli u- 
dział w przedstawieniu w teatrze miej 
skim Im. J. Štowackicgo, ofiarowi- 
nym przez miasto uczeStn'kom zjaz- 
du. 
W. dniu 
zjazdu: wzięli udział w obradach ple- 
nirnych w sali Starego Teatru. 


nizacyjnych towarzySiwa. 

Przed południem uczesinicy zjazdu 
zwiedz li Zamek Królewski ne Wawe- 
welu, Muzeum Narodowe i inne zabyt 
ki Krakowt, po czym od godziny 15-ej y 
w gmachu magistratu rozpoczęły s'e 
obrady w trzech kom sjach. 

W czasie obrad wygłoszono przewi- 


wczotajszym uczestnicy 


Dziecko pod kołami samochodu 


Onegdaj wzywano Pogotowie Ke. | chodu. 
tunkowe na ul. Długą, gdzie 5-letni 
Adam -Wróbel, zamieszkały Przy ui | ty złamania lew ej nogi i ogólnych po- 
Tuótkiej 8 uległ nieszczęśliwemu wy 
padkow . przebiegając 
przez jezdn'ę w pobliżu realności ur 15 
wpadi pod koła przejeżdżającego Samo 


ULGI KOLEJOWE 
dla urzędników 


Związkt urzędników państwowych obz 
maly odpowiedź Mimsterstwa . Komun ka- 
cji na złożony niedawno mewarjał w spra 
wie rozszerzenia ulg urzędn czych przy 
przejazdach na P.K P. 


tłuczeń, Po założewu prowizorycznej 
Szyny, przewieziono chłopca 


dział chirurgiczny szpilala. 


(EMI picia 
Mianowicie na Sdz 


Y-|cjach w podróży w czasie urlopów * fecyj 
świątecznych. 

Poza względami oszezędnościowymi desy- 
zją odmowna nmotywowana iest niezadowo- 


leniem szerokich warstw ludności -l-iekiej 


Wobec czynionych oszczędność! w kel:j-|l urzędniczej, która z podobarch "zywe: 
nictwie, odmówiono rozszerzenia ulg dla| jów mje korzysta mimo cężkiej turh go 
niższych funkcjonarjuszów państwowych | spodarczej. f i 


przy przejazdach na dlnższych nd'egłoś- 


Nie bobry -- lecz... Szczury 


ukazały się w olkuskim 


Od dłuższego już czasu obiegają Ol| beegami rzeki, zadomowiły sie w 
kusz i okoliczne wsie pogłoski o rze-| znacznej "lości szczury piźmowe, któ 


re naiwni wieśniacy uznśli za bobry. 
Jak wemy, Tzadkie te © ew.erznika 

wyginęly już przed wiekami. W na- 

szych okolicach i dzis'aj spotkać 

można tylko w niedostepnych zakąt- 

kach Białorust i Polesia. 

okazuje, nad 


komym pojawieniu się -bobrów nad 
Białą Przemsią w okolicy wsi Chechla 
Domorośli przyrodnicy, * podsta- 
wie własnych spostrzeżeń, stw*erdza 
ją nawet iż zwierzątka te mają wygląd 
„dzikiej świni”, psa itp. 
Tymczasem, jak s'e 


| „FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zc 
 tównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morską, dor elnic_ 


Skutki były fatalne. Dziecko dozta. 


je | 


Rzemiosło 
A UJAWNIANIE CEN 


Obowiązek wywieszania cenn ków į ujaw. 
nianja cen dotyczy nie tylko kupców, ale 
odnosi się w tak m samym stopniu do. rze 
mieślników wystawiających towary własnej 
produkcji ma sprzedaż. 

Tak więc zwraca się uwagź, 
pos adający skrzynki  (gabłotki) 
we przy bramach powmuni oznaczyć 


Że Szewcy 
reklarnao- ` 
teny 
wystawianego obuwja, w przeciwnym razie 


grozi im surowa kara. 


9 . bad 
Podrzuciła dziecko 
Aniela, lat 
miejsca zamieszkania, 
la onegdaj zatrzymana przes policję, st 
podrzucenie swego nieślubnego dziecka, li- 
czącego 14 miesięcy, plo, męskiej, w duiu 
9 bin, na nl. Kopernika. 


Na co ludzie chorują? 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarz 
du miejskjego w Krakowie zgłoszono v 


wyrobnic, 
zosta 


25, 


Michnowska 
bez zajęcia 


ciagu ubieglego tygodnia następujące cio 
roby zakaźne: Ulonica 8 wypadków, plos; 


ca 21, dur brzuszny 3, róża 4, krztusiec 7 


Janczyk złodziejem 


Janczyk Czesław, lat 16, robotnik bez 
zajęcia į m'ejsca zamieszkania, został one- 
gdaj w godzmach wieczornych, zatrzyma 

> przez palrolującego poliejanta, w 
sie snu na uowej budowie jezy ul. Brodo 
w'czą, jako sprawca kradajeży  kieszonko- 
wej gotówki 4 zł. i latarki _ elektrycznej 
(lączna wartośc £ zb.) dokonanej w nocy na 
bm. na szkodę Józefa Jonasa, zam. w 
Kraków. 


GZ ie 


x 
22 


Mogile pow. 


| . Kradzież 


Z samochodu stojącego bez dożoru 
na ul. Karmelickiej, skradziono dwie 
poduszki z pierza gęsego, podszyte 
czerwoną Skórą, wartości około 100 
sł, na szkodę włościciela auta, Spedy 
tora, Blatta: 


Ofiara obowiązku 
Jan Piekarski, robotnik lat 
czaise zakładania rur wodoc ągowych, zla- 


30 doznał w 


mania lewej nogi poniżej kolana: Weziva 
ne Pogotowie Ratunkowe przewiozło gn do 


Szpitala Ubezp eczalni Spolecznej. Wypa 
dok miał miejsce przy ul. Dlugiej. 
m 
Zaopatrzenie 
b. skazańców politycznych, osób szczegól 
nie zasłużonych į ich códzin. 
Pod powyższym tytulem nkazał się w 
sprzedaży zbłór Ustaw : rozporządzeń, wv- 
| danie. Stowarzyszenia + Włięźnjów. Pol 


tycznych w Sosnowcu. Źbiorek tón, forma- 
tu 16-k1 zawiera wszystkie ustawy i vov- 
porządzewia w przedm ocio zaopatrzenia b 
skazańców politycznych oraz wizle informa- 
cyj jak: prawo leczenia, wzór podania do 
władz o leczenie, praw o żaliczewu pra- 
leownikom państwowyw samorządowym do 
wyslugi emerytalnej -—-.'ut pracy niepedie 
głościowej, adresy "Rstyżneyj, 
które są niezbędne dla „t4rujzcego się 6 za 
opatrzenie i tp. Wy: i to jest bar 


Wa Tu AR, 


ies 


tem samem obo więzku obywatelskiego względen A na czasie, gdyż G% da 3) gradnja 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenie, złożoneco w dniu 28. VL 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosnko 
wskiego. Prezęsa Zarzadu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów 


936 roku b. skazańćy pelityczni mają pra 
wo do zgłaszania swych roszczeń © zaópa- 


H trzęnie 


DW. 5 » 


Powtórzenie humoreski 

„SPRZEDAM KAMIEŃ" 
| P-SŃ „świetnej humovəski Czyści! 
mege pi. „Sprzedam kamień“ spotkała sł 
s wielkijem powodzeniem u słuchaczy i 
krytyków, Z tej racji Polskie Radjo wzna 
wia ją 26. X. o godz. 21.00 —.co prawdo 
podobnie przyjmą radiosłuchacze z zadowo 
leniem. 


Odczyt dla matek 
PRZEZ RADIO 

Wśród jnstytucyj, mających na celu œ 
peke uad zdrowiem społeczeństwa bardzo 
ważną. rolę odgrywają poradnie dla matek 
i dzieci. Poradnie te, opatrzone we wszy 
stkie nowoczesne urządzenia, prowadzona 
przez fachowy personel, dostępne są dla 
wszystkich. Stosunkowo jednak niewiele 
matek z nich korzysta. Poco istnieją porad 
nie dla matek opowie dn. 26. X. o godz 
"3240 przez mikrolon Alina Uołęb anka. 


PROGRAM RADIOWY 


PONIEDZIAŁEK 26 PAZDZIERNIKA 

GUU Kiedy runne wstują zorze. 6,33 Gitu- 
astyka. 6.50 Płyty. T.15 Dziennik poranny 
125 Parę informacyj. 8.00 Audycja: dla 
szkół. 11.30 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał 
emasu. 12.03 Mmatury instrumentalne z 
płyt. 1240 Po co istujeje poradnia dla ma 
iek — pogadanka. 12.50 Dziennik poludnio- 
15.60 Wiadomości gospodarcze 15.15 Mu 
zyka «lekka ¢ taneczna w wyk. Małej Ork. 
P. R. 15508 Audycja dla dziecj 16.15 Nowa 
pisownia — wskazówki proktyczne, 16.30 Z 


WY. 
MD. 


popularnych operetek —- orkiestra wajskowa 
1700 Śtaszie i Kollqiuj — odczyt. 17.15 
Płyty. 1150 Mrowisko į jego goście —' po- 
gaałanka. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe, 18.20 Koncert rekla- 


mowy. 18.50 O zarządzeniu gospodarstwem 


— pogadanka. 19.00 Audycja muzyczną P.t. f 
Kopiemy ziemniaki. 19.30 Muzyka salonowa] 


20.45 Dzjeunik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Powszechny Teatr Wyo- 
bwaźni: Sprzedam kamień — humoreska ra 
diowa. 21.45 Wspólezesne ballady odśp ewa 
J. Godlewska. 22.00 Koncert w ork. 
symi. P.R. 23.00 Muzyka taneczna z płyt. 


wrk. 


' go powodu żadnych wymówsk. 


SPEKULACJ A USTAŁA! 


Nie będzie drożyzny 


Okazuje się, że można wiele rzeczy zro- 
bić, jeżeli tylko umiejętnie zabrać s: do 
rzeczy. Typowym przykładem teg" jest 
sprawa rozpoczętej przed kilkoma “niami 
walki zę spekulacją żywnościową ` śtuko» 
waniem cen artykułów pierwszej potrzeby, 

W ub. tygodniu ceny gwałftawe» skaka. 
ły w górę. Godzjennie niema! ludz*>. do- 
konywujący zakupów, dowiadywali sę ze 
smutkiem że podrożał chleb, masło, mle- 


ko, że coraz mniejsza jest nodaż, - 


szcze hardziej, 
Q ile dla ludzi zamożnych 


kilogramie, nie odgrywa większej 
tyle dla biedoty jest to 
rzędnej wagi. Każda zwyżką cery 
asieczność zaciónięcia pasa i niemożność 


całkowitego zaspokojenia głodu. Chieh zdro 


©. srca 


serc A _4 


Napewno wróci! 


Kochany Eziadu» u' 

Nie gniewaj się, że w tej sprawie zwra« 
cam się do Siebie, ale wisdząc że Ty ni- 
komu nie odmówiłeś swej rauy, mydię, że 
i mnie coś doradz sz. 

Znajduję się w wielkiej rozterce ducho- 
wej, bowiem czeję, że przez swą  iekko- 
myslność wyrządziłam krzywdę człowieko- 
wi, który mnie Eardzo kotkał. 

Chodził do manie dłuższy czes. Na każe 
dym kroku wyczuwałam jego ztębokie us 
czucie dla mnie, lecz mając zaledwie 19 
lat, bawiłam się jego adoracja Dokucza- 
łam mu, chociaż go. kochałam, 

Razu "jednego chciałam zrobić mu „na 
złość" i umówiłam się z innym. na „rand. 
kę. 4 ? 

On wódzał mnie, lecz nie robit mi ż te 
Ghcąc mu 


dokaczyć zapytałam go; czy wie, kto j.st 


ów pan, z którym miałam spotnanie? 
Qdpowiedziat mi, że ufa m' do tego sto- 
pnia, iż nie zwrócił na te nawet uwagi. 
Powiedziałam mu przeto, że io jest pan, 
z którym w najbliższych miesiącach  wsz- 
mę śl:p. 


BEZ JUTRA 
Wszystko się tek kręci... 
W oczach ciemno, a w mózgu znów 


Osttln'e promlenie zachod :4tego 
słońca różowym ` blaskiem oświetliły 
uadchodziice czarne chmury. Jesień. 
Zaczął Padać deszcz... 5zddy 1 saw 
tny.. 

Monotónnie uderza zegar, napełnia 
jąc ponurą w'lgotng izemiankę bez- 


oai GLKS. 


danny, złowieszczym tik. 
tak. 
MW iakt zegaru spadają przez dz u- 


iy wielkie krople deszczu i wtórują 
miu złoślwie tik... tak.. tak... jakby 
urągająćc. ; | v s 

Cicho I ponuro w ziemitnce. 
tapczanie z lisci leży chorv. 

T U. Glen "7, JĘCZM 

A zegar tik.. tak.. tik 
iak samo i przypomina mu, ża 
sze żyje. 

Och. jakby che iał ten „zegar zalizy- 
nIAĆ, zdaje mu się że w mózgu toczą 
wię żelazne koła jakiegoś olbrzymiego 
WOZU. - 

Nie może zebrać myśli i tylko Ste 
knie- boleśnie niekiedy. 

— Miryś... gdrieś ty? 
malignie, 

Z cjemnego kąta gy, maży, 
chudy, .wygłodzony kocina.  Zełośnie 
mruczy. Głodny, jak i pan jego cho- 
17. Podszedł do chorego, pobatrzał * 
znów wrócił do swego kąciks, pisz- 
czac żałośnie. 

Chory chciał dźwienać głowę. ale 


Na 


tak 
jesz- 


= pyta w 


ne mógł. 


uoczą się te koła żelazne, olbrzy mie 
ciężkie koła... 

— A... a... A — jęknął 7 i znów 
Sza. Zapadł w sen gorączkowy+. 


c 


Loży w lesie na zielonej murawie... 
ptaki śpiewają... .. tak lekko oddychać 
śweżem powietrzem 

Niedriela, odpoczynek po pracy, w 
fabryce, Przy nim żona jego Marvś 
słodko uśmiecha się i pairzy na 
lwoje baw ących się opoda! dzieci. - 

— Marys! — mówi — patrz, j?ki 
Jurek już duży, siedem lat kończy, 
nie długo do szkoły pójdzie. Taki de- 
kawy wszystkiego. Będzie z niego 
człowiek? 7 z dumą patrzy na ładne 
go blondynka, który bawi się z, mło- 
Szą o dw} lata siostrzyczką. 

— A Zosię oddamy do krawcowej, 
bo ciągle zbiera Szmatki i chce szyć! 
T głośno marzy szczęśliwa matke. 
tadna będzie, ho do ciebie po- 
dobnè — czule spogląda na żone. 


Z, 


Chóry poruszył się,, a w głowie 
koła tłocząc się wydzwaniają wspom- 
nienia. 

Deszcz monotonnie 
za nią on Í 


Szary dzień. 
bije. Czarna trumna... 
dzieci, Jnrek i Zosie 


Kochany Dziaduniu! 


na serio, gdy un tymczasem wstał, ukłoaił 
się i wyszedł. 


Już trzy miesiące, jak nie był mnie 


i zdaje się nie wróci. Doradź mi węc, Dzia 


duniu, co mam rożić, aby mój błąd napra 
wić? — Przecież ja go kocham. 
ARIANA. 

Panno Ariano! — Lekkomyślnie Fin' po 
stępowała z ukochanym który Panią kochał 
i. darzył bezgranicznym zaufaniem. 

Myślę, że mimo wszystko on Panią w dal 
szym ciągu kocha. Odszedł, -— bowiem ss- 
drasnęła Panj jego dumę. 


Proszę sobie wyobrazić, że Famj darzy 
kogoś wielkim uczuciem, a ów ktoś urzą- 
dza sobie niesmaczne kawały w  rodrniu 
„randek“. Co Pani zrobiłaby? 

Poprostu odeszłaby Pani, choć serce 


krwawiłoby się... Tak zrobił ukochany. 
Radzę zwrócić się listownie dn nkochana 
go į wytłumaczyć mu wszystko, 
On Panią zrozumie i wróci... 


Dobry Dziadunio. 


Ida zgnębieni ogromnem niesSzczę- 
ściem. Nie płaczą już — nie mogą, 
wiedzą tyłko, że ich biedna ukocha- 
na mateczka zmarła. Nie wytrzyma- 
ła nędzy. Tyle lat tatuś nie piacuje, 
zredukowany. Nędza coraz częściej na 
wiedza. A eo oni teraz poczną”.. bek 
jutra... 

Chory gwałtownie się poruszył. 

— Pié... cisza. i 

Drzwi skrzypnęły, weśła Zosta. 

— Tatusiu! ~ mem lekarstwo dla 
ciebie! — podbiegła do ojca. 

Chory bezprzytoranymi oczyma po- 
patrzył na córkę i wpadł w Sen zmo- 
wony. 

Zosia siadła na ławce, łzy rzęsiście 
pociekiy po jej twarzy. / 

— Boże! — eo robić, jak radzić... 
Tatuś umiera — ja sama... a Jurek... 


Daruj tatusiu, musiałam to zrobić 
dla ciebie.... 

Zegłr wybił dziesiątą. 

= Jeszćze Jurka niema — Szepnę- 


ła. 
Po kilku chwilach wszedł J urek 


i ponuro rozejrzał się Po izbie. 


— Jesteś — spytała Zosią — no i 
cóż? znalazłeś pracę? ] 
— Całymi dniami wałęsara Się po 


mieście ùi szukam pracy. Byłem u na- 
uczyciela po radę. Radzi mt abym 
wstąpił do szkoły rzemieśln'czej. Mó- 
wil: zdolny jesteś, dobrze skończyłeś 
Szkołę? 

— Ha - ha - ha — zaśmiał z ironią 
w której przebijała złość do siebie, 
do świata -- do wszystkiego... 

— Dalej się kształcić! Ja butów nie 
mam... Ubranie w difurach! Głodny 
chodze! — i dodał smutnie, tatuś cho- 
ry 


Usiadł. obok siostry 
— Przyniosłam lekarstwa dla fatu- 


więc 
niewątpliwie i jutro ceny podmiesą ~ia je- 


Sprawa po. 
urożenia ceny chleba o grosz, czy dwa na 
roli, © 
sprawa pisi;wsz0- 
- to ko 


|tylko nie podskoczyły w górę, ale 


— Nie przypuszcza 
łam, że mój ukochany weżmie oświadczenie 


Tba 
mniej+ 


żał, a więc trzeba zjeść go mniej, 
oszukać żołądek, trzeba wydzial 6 
sze kromki dzieciom. 

Surowe zarządzenia władz, inspskcja tar 
gowisk j sklepów odniosła pożądane skut. 
ki. 

Rachuhy spekulantów którzy liczyli na 
łatwy zysk, którzy przypuszcza, że “odzie 
można pochować zapasy towarów, "arzacić 
wyższe ceny kupcom detałjstom — "wvaliiy 
na panewce. x 

Kilka kar nałożonych na nissu:siennyck 
ezy lekkomyśinych kupców, wywarie pożą- 
dany skutek. Towary się znalazły ex" nie 
nawet 
obniżyły się nieco. Staniała maka, **=nla. 
ło masło į jaja. SES 

Jeszcze kilka dni temu, zanini rząd wziąt 
się energicznie do walki +e spekulacją, 
wśród konsumentów znać 5yło panikę. Nie 
Którzy robili zakupy na zapas hojąc się że 
może zabraknąć dla nich vrałuktów Dziś 
ju na rynku zapanował całkowity spokój. 

Zarządzenia władz spotkały się ~ uzna. 
niem nietylko szerokich rzesz ludność, qe 
le również wśród uczciwych kupców, kié- 
rzy w uchwałach swych odgrodziii się cd 
niecnej taktyki spekulantów, 


r = F = 
O. spółdzielczości 
ız PODSTUDIA W SOSNOWCU 

W nadchodzącą środę o godzinie 19 ma 
50 z podstndia w Sosnowcu. red, Steis Ar- 
nold wygłosi odczyt o spółdzielczości w Zą 
głębiu. Niedawno Sosnowiec _ obchodził 
dzień spółdzielczości, a obecnie odbywa się 
propaganda spółdzielczości, odczyj zatem 
jest bardzo aktualny. 

Podczas tej samej audycj; red. K. Ćwierk 
wygłosi aktualną pogadankę o Kołach Go- 
spodyń Wiejskich w Zagłębiu. 3 

W części koncertowej wystąpi „Szósta 
Sosnowiecka‘ pod dyr. St. Kachciński ego, 


Która odegra kilka popularnych utworów. 


sią 1 chłeb — nieśmiało Szepnęł* Zosia 
- Znów byłaś tam? — drżącym gło 
sem zawołał i zerwał się z ławy. 
Jak tak dłużej będzie, palne se 
bie w łeb! 

— Jerzyku, co jam winna, to dła ta 
tusta. On tylko nam jeden został, Nie 
mogę znaleść pracy, % więc żebrać lub 
na ulicę — zapłakała, 

— Bez jutra.. bez jutra... — sge- 
ptał Jurek, Z litością spojrzał na stra 
szliwie zmizerowaną twarzyczkę sios 
Stry, na której nędzą wszakże nię zdo 
lała jeszoze zniszczyć śladów piękno” 
śc!. 

— ZoSiu, my bfedni i za cof, — pos 
głaskał siostrę. 

Cisza. Zegar tylko monotonnie fy- 
ka tik... tak.., tilu. tak. 

Chory nagle zarwał Się i usiadł, 

—- Dzieci! — zawołał. 

— Zerwali się oboje i uklękli przy 
barłogu ojca. 

— Tatusiu! Co ci to? 

A chory szeptał w mał'gnie. 

Widzę białe akacje... słyszę 
aniołów... 

Na chwile wróciła przytoniność. 

— Och — dzieci, sieroty moje... 

Ciemność powlokła jego | oczy. 
Wtęm głowa opadła na piersi, west- 
chnął i zamiikł, 5 A 

Już żadnych myśli — lekko. Nie 
czuje w mózgu tych kół. Po twarzy 
wolno rozlewa się dziwny uśmiech.. 


Skończyła się cudna bajka... 


głosy 


U łoża ojca w niemej rozpaczy z" 


stygły sieroty. 
A zegar dalej uderza! miarowo t'K.. 


tak... tik... tak.. jakgdyby urasi" 
wie wiórował: bez iutra... bez jutra.. 
P. E. 


81. © 


MGfesczakawsk — 
i2 
STRESZUZSNIE PUCZATKU POWIEŚCI 


Działo sią to w r. 1900. Na tron szrkski 
wstąpił młody Aleksander Okrenewiez, któ- 


JI RZĄDN/ ć M M 


ry usidlony wdziękami pięknej uierządnicy | 


Dragi Maszyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Subowicz zostając Í FeR MN 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
awo uczucia na piękne dziewczę rezsójni- 
szę, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pastane- 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej mte- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, «siò: y 
obraziwszy Juljana zmusił go de pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do demu spe- 


strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- | ALożebyśmy 


ła mu uprowadzona. 

Tymozasem Draga wszelłszy w spisek Z 
doktorem przybocznym Aleksaadra, wma- 
wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 


wybawić może go tylko zaprzestznie zajmo | 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz | 


ze swym niecnym bratom udają się na u- 


stronną wyspę na Dunaju, gdzie przekywa | 


nieprawy syn Milana, aby go wtrącie do 


więzienia W drodze spotyka zbrodniczą : 
parę burza, w czasie której ratuje ich o8 


śmierci ~- bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bié młodzieńca, rozkochała go w sobis na- 
miętnie. Oblecując mu Koronę u swage haku 
nierządnica skłoniła młodzieńca de ucieczki 
z domu matki, która poprzysiegia jej zem- 
sią za wszelką cenę. iymcza:»m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostala się 
wreszcie do Wiednia, udało się wykraść pe- 
wnemu Serhowi listy kompromitujące do- 
szczętnie Dragę. Została jednak posądzena 
e kradzież w hotalu į stawiona przed ko- 
misarza policji. WZ międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celom nauki, w istocie jednak 
ahy móc obmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przynadzowo złanawszy Juijana w 
czułej scenie z Draga, o której sądził w na- 
iwności, fż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryży 
rzez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
newjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu, Draga tymczasem postanowił 


wprowadzjć na tron swego brata Nikodema, ! 


W tym celu połeoifa podpisać odnowiedn 
aki najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wioz odmówił swego podpisu, wtrącony zo» 
stał przez Pragę do lochu wraz ze swą sór- 
ką Sonią i synem duljanem, byłym kochan- 
kiem nierządnicy na tronie. Cudownym zbis 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować, 


Nikodem Tuniewiez siedział istot- 
nie w elegancko urządzonej jadalni i 
jadł śniadanie: Zachowanie ę jego 
zdrad:ało wyśmienity humor. 

— Prosze jeszcze kawioru — zawo- 
tal na kelnera — a niech prędko też 
będzie mój belsztyk. 

W tej chwli drzwi się atworzyły 
do jadalni wszedł Julian. 

Nikodem rzucił roztārgn ionym 


i 


wzrokiem na wchodzącego ií nie po” 
znał w pierwszej chwili Subow'cea. 


Nie spodziewał się go nawet, wiedząc, 
że cała pogina miała wyjechać z Ser- 


wał, , È 


1 


OR. fm Z RA Gz "A 


Julian — 


w m a 


Gdy Julan przystąpił do Nikod=- 
ma ten śmiertelnie zbladł, 
— Przepraszam, jeśli przeszksdzam 


my. 
Julian zwróc! się 1 podszedł ku je- 
dnemu z bocznych pokoi. 


— rzek! Subowiez, robiące  niedbały| W minutę później zjawił się Niko 
ruch, który mógł być ukłonem — ale | dem Iuniewicz. Obydwaj mężczyźni 


mam z panem kilka słów do pomó- 
ważnej Sprawie. 


stanęli nipizeciw Siebie w groźnej po- 


wienia w” stawie. 


q Do pomówienia? No, proszę. Mu| —- Slowa pańskie, wypowiedziane w 
że pan usiądzie i zje ze mng Śniadanie | tamtej sali — pzzerwał milczenie Ni- 
-~ |olner, podaj jeszcze jeduo ua | kodem — wymagają krwi. Raz stawa 


kryc'e ! 1 wtedy 


prawdopodobnie 


liśmy jaż naprzeciw Siebie 


— Dziękuję, ule mam anetytu, i ulej ją uleglem, lecz to 


przyszedłem na przyjacielską z pnere | pią zaszkodzi panu panie majorze, dać 
pogawędkę, lecz w poważnej sprawie. | mi zadośćuczynienie, 


udali się do odesobu onej SE 


Spodziewam się, że pon w 


Będ.ie pan miał zadośćuczynie- 
we — odparł Julian — 


najpierw Sprawę. 


s. PRE a a r "| ma mn ią ZR A 


separatki. Re MS 
moim towarzystwie chętnie lam przej 
dz e. 

— Nie wiem doprawdy, co za t9- 
rzekł Ni- 


sali równie 


—- Jeśli masz pan choć iskrę czci 


w sobie — ciagnał dalej Julian — to 


jemuicę ma pan do mule ~~ Czy zna 


odpowiedz mi na pytanie: 
pan Jadwigę? 
— Jadwigę? Doskonale znam ją — 


urocze Stwor':enle, naprawdę. 


kodem — myśle, że w tej 
dobie można pomówić. 
— jeke panu we chodzi o ta 
Julian wskazał na pobliski So SZW 
nie 


— 


— Powstrzymaj się pan, panie kap: 


LET x f żąda 
wszystko, tanie — przerwał Julian 77 nie śc'or- 


panowie słyszeł! 


ES iy PAE a b = . . mz e 
mam we przećw temu pię takiego tonu przy mowie o mojej 


Nikodem Sm cpat ię o po żonie. Wiadomo bowiem jest panu, 
recz krzesłu, wyją! ze srebrnego PU | ze Jadwiga jest mi zaślubioną. 
detec:ka wykluwaczkę, do zębów 5 Wio u ale Saats ślub odbył się E póła- 
żył kw do ust. GOW cj kaplicy, ja byled również na 

Ale zechce się pan prędko sH- | boślubnym bankiecie. Ale*muszę wy- 
wić, pae majorze Subow jezu — izeki 'ynmać panau, że uważałem to zawsze z3 
— ale, ale czy pan jest jeszeze mijo- | åtrt, którym król chciał się ubawić. 
rem? 4 t Ą T (I must każdy przyznać, wcżle oryg“ 
Re Raye may aN dp sdi | ualiny żart, major i królewski adju- 
em, pozdawiany 4a] PAD j tani, poślubił dziewczynę z ulicy, o 


jestem wee upeiwnuionym 


i dą której nikt nie wie, gdze urodziła się. 
do noszewa tego munduru. Sioje tu 


: l SRP Król pojniował też to jako żart i w 
jak icer, co w naszej rozmowie Mi Dti wi 

inko A ) iym Sehsie proszę pana mówić o tem 
Chce van zatem 


inych. 


będzie bez znaczewa. 
bym mówił tu w obecność 


Dobrze, nie będę sobie zadówał żad” i | RZ ge zdania ER 

uego przymusu i będę mówić glasno. dutian, patrząc paons ocas, N toi 
— Pan nie masz powodu osłaniać opa if nie chcę też mówić o swej 

‘tajemnicą tego, co W mass BOWIE miłości wiać Z DSR o nie, by 

dzieć. łoby ta niżej mej godności. 

ae Dobeie, panie Nikodemiei Lunie- Ale Jadwiga jest m? zaślubiona, 


ksiądu nun  pobłogosiawił, kościół 
uwięzek nasz uświęcił, Jadwiga więc 


| jest moją Żoną, rozumie pan, Danię 


j 
| 
I 
K 
| 2 „l 
wo się tyczy Jadw'g*. 
wiezu, popełn'łeś pan dzisiejszej nocy | 
H r , 7g 
totrostwo, które ukoronowälo twe GO | 


tychczesówe szelmostwa. 
Nikdem zerwal, się na te słowu zZ 


jakby z 


| kapitanie, moją żoną! Jej czeńć, jest 
moja, czcią Í ten kto obraża ją, ten o7 
e, samego, kio ją bezcześci 
i kogo musi Jad. 


zwi- 
'brażu mnie 
i pozbawia mnie acl, 


krzesła i poduiósl ręce, 
śniętem! p'eśćmi chelul gia rzucć nt 
majora, leez ten w tei chw'li elesett 


za slownie swej szabli wiod uienawidzić, tego 1 ja nienawt- 
Ad r 7 SI A . 
' tale" 
— Jadwiga — szepnął , Juban ci | deu. 
chym głosem — bratu królowej. — A teraz zechce pan przecież skoń 


czyć ~- zawołał Nikodm ~ gdyż mwe 
mam ochoty jeść potem zimne śniada 
nie. Czego pan właściwie chce, na jè 
kiej podstawie pan mnie obraża ? 
Juan musiał się wstrzym'ć, by 
nie rzucić się na nędznika i nie powa 
lié go na ziemię, do czego wielka 
miał ochotę. Ale nie chciał posługi- 


Drzenie przebiegło postać Nikode- 
ma, robił wrażenie człowieka, świado- 
TÓWno- 


mego swej wy, a esujacego 
cześnie” wyrzuty sumienia. 

— Sądzę jednak 7 zawołał — że le 
piej będziie, gdy rozmowę naszy prze 
niesiemy do jednego z bocznych peke 
I ja cheę z panem pomówić w cziely 


oczy. wać się gwałtem; mundur, który 
— Ach, tak prędko pan godz: Się | miał na Sobie, nie pozwała! na to. 


— Krótko więc powiem — odeawał 


stę 


na ma propozycję utrzymania romo 
wy w tajemnicy. Dobre. Zatem chodź 


e 


7 


— gdyż każde Słowo uważam za 


stracone. Zapytałem się 
zna pin Jadwigę, mą żonę. Pau odpe- 
wiedziałeś „tak“, a teraz pytam pana 
skąd pan ją zna? 

— Powiedzitłem już panu, panie ma 
jorze — zaśmiał się Nikodem, bezczel 


pana, Czy 


nie gładząc sobie brodę — poznałem 
.pańską żonę, jak już tak mam nazy' 
wać ową dziewczynę, w czasie pań- 
skiego ślubu, mialem leż i potum. spo- 
sobność podziwiać piękność 1 powab 
jej cala podczas bankietu wydanego 
ug cześć pana prze, króla, 
mego. 


szwagra 


Tem Samem  wyźntje mi pen, 
żeś wiedział o tem, że Judwigu jest 
moją żoną? 

— Wiedzialem i cóż dalejć 

— (o dalej? O to ja pviam put. 
Kiedy pan widziałeś Jadwigę ostatu 
raz? 

Nikodem 
jac brodę. 

— Kiedy 
Jadwigę — zdwofał Juljan gwaltownie 

lecz strzeż Się pin muie 


milczał, gwałtownie berga 
widziałeś pan oStatni Vas 
ukł Gmiy” 


sobie przynajmiej, 
że nosisz mundur królewski © 


waé. Przypomnij 
jako UJ 
ficer obowi: zany jesteś mów: iĘ pitye 


— Kiedy ja — Jadwtge 


osi 
raz widziałem, mówił utywanym S^ 
sem. Pan Sądzi, ja nie mau a 
E myśleć, jek tylko o pięknych ke 
i 
i 
| 


bietach. Zapewniam pana, 


— Klamie pan, powiem panu zatem 
l 


że 
ŻE... 


kiedy ostatni raz ją widział — to by 
ło dzisiejszej nocy. 

— Dzisiaj w nocy! Skąd pan wypad? 
na to przypuszczenie? ` 

— Jadwiga wszystko mi wyznała = 
zawołał Julau ~ rozumiesz-pun, uie- 
Szczęśliwa kobieta zrobiła mi wyzna: 
nie, 

— Do djabła, w niczem ue można 
kobiecie zaufać — krzyknął Nikodem 
— myślaluby stę, że ze  wzylędu w 
siebie będą milczeć, a oto dą i w mę 
plają. 

— To jest, co chciałem od pana sty: 
szeć 7 rekt Juljsu 77 wiem, że Jud. 
wiva bylt u psna dziś w nocy. Żecnaj 
teraz, co zaszło między wami. 

Nikodem trwożliwię popatrzui ju 
portjerę zamykająca wyjście, gdyż 
twarz Juliana była w tej chwili rze- 
czywiście straszna, a z oczu padaly 
mu formalnie błyskawice. 

— Qdpowiadaj — wołał 
— odpowiadij mi nędzniku! 

Nikodem usiłował nie okazać Swe- 
go strachu i oddowiedzia! z pozarnym 


Subowicz 


spokaism: 


DALSZY GIAG JUTRO 


1 
i) 
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Sensacyjna porażka misfrza Polski w Krakowie 
WISŁA -- RUCH 3:1 (1:0) 


Wieła wystąpiła w osłahjonym składzie 
wes Madejskiego, Sitki i Łyki, niemniej 
jednak oxła jedenastka grala niezwykle 
ambitnie i z pełnym poświęcenismi. Szcze- 
gółnie dobrze wypadła cala in'a ataku. 

Wynik meczu, absolutnie nie odpowiada 
przekiegowi gry. Wisła grała o klasę iepicj 
od swego przeciwnika, szczególnie w dru- 
giej połowie, lecz doskonałe iz wielkim 
(poświęceniem broniący w bramce Tatuś, 
urażował zespół mistrza od większej poraż 
ki. 

Nadmienić należy, że Rush w drugiej po 
łowie grał w 10-tkę, beż Czempisza, który 
doznał poważnej Kontużjj, 

" W tej części Ruch grał stabo, bez am- 
bieji, co też wpłynęło na ogólny poziom, 


LraGouia i 


Cracovia--Smigły 5:0 


Mecz ten wywołał w Krakowie wielkie 
żajwieresowanie. Na stadionie Gracovij zja 
wiło się ponad 6 tysięcy widzów. 

Pierwszą część gry upłynęła bez emocji. 
Gra wyrównana, chociaż miejscami zazna. 
szała się nieznaczną przewagą białoczerwo 
nych. 

W drugiej połowie natomiast 
przejmuje całkowitą 
rça i 
przeważa zdezorientowanym i 
aie grającym zespołem Wilman. 

Łupem bramkowym w Oracovj podzielj- 
li się: Korbas i Chudzik po 2, oraz Pająk 
1 z wolnego. 

W zespole Wilnian na wyróżnienie zasłu 
geje doskonaly bramkarz -- Czarsk', któ- 
sy jest najwariościowszym graczem w swej 
drucynis, Uratówał on Śmigłego od wyso- 
kiej parażki, Sędzia p. Rómanowsie. 


Cracovia 
inicjatywę w swoje 
do ostatniego gwizdka decydująco 
chsotycz. 


Cuorzowianie spełnili pokładane w nich 
grzez cały Śląsk nadzieje, wygrywając de- 
tydujący o awansie mecz, na b. gorącym te 
renie Częstochowy. 

Amatorsky był drużyną hezsyprzecznie le: 
pszą i klasą bardziej zaawansowaną tech- 
nicznie. 

Razem z „białozielonym 
Częstochowy liczni kibice 
niągiem popularnym. s 

AKS. przekroczył progi Lig, w nast 
składzie: Mrugala, Knas—-9toraczyk, Będe 
kowski — Kuchta — Skrzypiec — Morsi. 


(A miga || owa | 1. waj 
Tajemnicza wyprawa 


PIŁKARZY „LEGII“ DO AMERYKI 


roze 


p. 
zjechali do 
specjanym po- 


nieoczek wan e 
piłkarzy 


Onegdaj zupełnie 
szla się wiadomość, że czterech 
fegi, spakowało mamatki i wyjechało do 
Amaryki. 

Nie chodzi tu o mało znanych, zawodni: 
ków, lecz o lego rodzaju asów. co Marty 
na, Nawrot, Cebulak i Drabiisk. 

Trzech pierwszych reprezentowało wielo 
kroinie barwy polskje w meczach między- 
państwowych. 

Najbliższe dni przyniosą zapewne wyświe 
tlenie tej zagadki. 


Czy jesteś członkiem 
L O. P.P. 


Dla Wiely zdobyli bramki: Szewczyk 2) 
i Gracz 1, Dla Ruchu jedyną | honorową 


WARTA — POGON 2:1 


bramkę zdobył dobrze grający Wiłimowski.| WARSZAWIANKA — GARBARNIĄ 4:1 


Sędziował p. Rettig, publiczności około 5 
tysięcy. - 


LEGIA — ŁKS, 1:3 (0:3) 


Liga Sląska 

Wczorajsze spotkania o mistrzostwo ligi 
śląskiej dały następujące wyniki: 

Czarni Ghropaczów — Naptzód Lipiny 
1:3 (1:1), Oonsorda Knurów — Słovian Ka 
towice 3:2 (2:1), 06 Załęże — RKS, Kalo- 
wice 3:0 (1:6), Wawel N.-Wieś — Zgodą 
Bielszowice 5:6 (2:0). 

Na czele tabeli znajduje się obecnie Na 
przód przed Concordią 


Dab bije Sląsk 2:0 (2:0) 


w dramatycznej walce o miejsce w Lidze 


Rozegrany w w Świętochłowicach mecz o 
miejsce w Lidze pomiędzy Śląskiem į ©ę 
hem stanowił niemal wyjątek 


przedzającym sęm mecz, zarówno gracze 
jak-i publiczność doceniając powagę spot: 


w historii| kania, zachowywali się na bojsku miezwy- 


walk ligowych, dzięki atmosferze w jakieji kle spokojnie. Dość powiedzieć, że gdy sę 
w 


się toczył. Po denerwującym okresie po" 


A. K. S. hen 


nek — Piontek -- Wostal — Pytel ; 
szel. tirer 

Pukającemu od lat do bram Ligi AKS- 
owi możemy obecnie pogratulować suknesu, 


„Zzaglębie” mistrzem 


iaminkami bigi 
Brygada-- A.K. S. 0:2 


dzia nie uznał strzelonej II połowie 


wyrażając nadzieję że godnie reprezentować 
on będzie tam piłkarstwo Śląskie. Sukce- 
su winszujemy również Gracovii, po trium 
falnym powrocie do arystokracji piłkar- 
skiej, 


jesiennym Zagłębia 


Rozwydřzeni „kibice“ poranili graczy i sędziego 


` Niedzielne rozgrywki z cyklu “o mistrzo- 
stwo klasy A ŻZaglębja, dały następująca 
wyniki: 

GKS. — SOLVAY 5:1 (1:1) 

P.erwsza połowa wyrównańa j na dobrym 
poziomie, W drugiej polowie gra należy do 
CES.-u, który uzyskuje cztery goale. 

Bramki zdobyli: Dyrda 9, oraz  Niedź 
wjedź, Wartak Z Konieczny po 1. Dla Sol- 
vay'u honorową bramkę żdobyt lewy łącz 
mk, 

Na wyróżnienie w CKS-ie 
pierwszym rzędzie bramkarz 
który bromił brawurowo. 


.SARMACJA — HAKOAH 4:2 (0:2 


Murowany kandydat do kl. B. — Hea- 
koah, w pierwszej połowie gry sprawił du 
żą niespodziankę, zdobywając 2 bramki. Fo 
lowa ta należała bezwzględnie do zespoiu 
żydowskiego. W drugiej natomiast Savina- 
cja górowała o calą klasę nad zalamanyta 
psychicznie przeciwnikiem. 


UNIA — KSM, 2:2 (1:2) 


Beniaminek grał pierwszorzędnie i gdy- 
by nie sędzia, który przyżnnt Unii bardzo 
wątpliwą bramkę, KSM. bylby zasłużonym 
zwycięzcą. 

Na boisku panował wielki bałagan, co n: 
leży przypisać wylącznie b. słabemu sęzie 
mu 
ZAGŁĘBIE — ZAGŁĘBIANKA 1:0 (0:6) 


Gra doś5 ładna, a jednak b. zaciekłą. 
Dopiero w drugiej połowie Zaglębie azy 
skało ze strzału Pękalskiego zwycięstwo. 

Po meczu doszło do gorszących zajść sa 
boisku Zagłębianki, które już swego czas 
zamknięto za podobne wyczyny. Pozwy. 
drzeni fanatycy  Zagłębianki / wdarłszy 
się na boisko podbili dotkliwie graczy Za- 
$tębia Goldbluma oraz Pękaiskiego. 

Poturkowany został do krwi sędzia Ma» 
ilecki, który przybył ną mecz w Chsraktavze 


zasługuje w 
Konieczny, 


widza a z którym „kiłsjoe Zagłebiaski 
„obliczyli* się krwawo za przegrany mżcz 
ich drużyny w ub. niedzielę, z GKS. pro 
wadzony przez tego arbitra. 

Zajścia w Będzinie zasługują na najwyż 
sze potępienie, tembardziej, ża wielką wi. 
ne ponosi į zarząd Zagłębianki nie potra- 
fiac wychować swej publiczności, anj przy 
najmniej ukrócić jej wyczynów na boisku, 
Niewątpliwie echa tego meczu znajdą się 
w komunikatach Wydz. Gier 1 Dysc. pią 
tnujących przykładnie sprawców zajść. 


PLOMIEN — BRYNICA 2:1 

Brymca wystąpiła w składzie  osiab'o 
nym, to też miiowiczanie z łatwością wpe 
rali się z Czeladzianami w pierwszej prito- 
wie. 

Po rozpoczęciu drugiej połowy, sędzia Pp. 
Purzniewsk; odgwizdał zawody, bowiem Biz 
nica nie przedłożyla składu drużyny. 

Dlaczego? Co na to zarząd Brynicy. 


W wyniku rozegranych Spotkań na 
la tabeli klasy A znajduje się: RKS Za 
głębje zdobywając tytuł jesiennego mie 
strza piłkarskiego Zagłębia (15 pkt.) przed 
Sarmacją i CKS. (po 13 pkt.) 


82e- 


Snort w Krakowie 
Podgórze na czele fabeli 


„Po niedz'elnych rozgrywkach piłkarskich 
o mistrzostwo A klasy KOZPN-u na czele 
tabeli znajduje się Podgórze. 
Wyniki tych spotkań są następujące: 
Podgórze — Tarnovia 2:1 (1:0) 
Gra wyrównana, na dobrym poziomie. 
1:1 (1:0) 


Nadwiślan1 


Nadwiślan — Zwierzyniecki 


Bramki dobyl zarówna dla 


znajdował on 
tylnych formaejach. 


- zespolem Wisły. Bramki zdo 


przez Śląsk bramki (przy dyskretnej pómo 
oy ręki Michalskiego) — nie podniósł wię 
ani jeden okrzyk protestu! Zasługa leży w 
dużej mierze w rękach sędziego p. Szmej. 
dra z Krakowa, Który wystąpił zamiast dr. 
Lustagrtena, na którego Śląsk nia chciał 
sie zgodzić. 

Zwycięstwo drużyny katowickiej padła 
już w pierwszej połowie gry ze strzału 0: 
górka (piękna główka) ; Kessnera z karne 
go za rękę Hołoty. 

Przypisać je należy 
większemu opanowaniu nerwowemu i io. 
skonałym tylom. Do mienagannej gry 
tria obronnego dostroit się  wezędobyiski 
Dytko, który grał jako trzeci obrońca, 
U Śląska rozczarowały właśnie tyly, krzy 
możliwej pracy ataku. Winę za porażką pa 
nosj i pomoc, która ograniczyła się do úe- 
fensywy, zamiast współpracować w akcji 
'na bramkę Dębu. 

Sytuacji nie mógł ratować sam God, do: 
skonale zagrywający w ataku, gdyż mie 

zrozumienia w bocznych i 


przedewszystkiem 


W drugiej połowie Śląsk stanowił całe 
kiem równorzędną drużynę, nie potrafi! 
jednak nadrokić straconych bramek. 

Widzów zebrało się tylko ok, 8 tysięcy, 


CO MÓWI ARBITER P. SZNAJDER: 


Po meczu sprawozdawca nasz miał 3po- 
cobność porozmawiania z popularnym na 
przezeń 
-rò cylindrową „Tatra! do Katowic, 

P. Sznajder twierdzi, że Dąb wygrał spot 
kanje zasłużenie, choć w drugiej fazie za- 
wedów goście mieli kolosalne Szozęście. 
Zwycięstwo Dębu — to zwycięstwo nerwów 
gości nad rozszarpanymi nerwam; gospoda 
rzy. 

Vice-prezes PZPN p. Maliow wyraził swo 


śląsku p. Sznajdrem, odwieżiony 


odbył się bez zgrzytów, thr.) 


T N o a R A 
jak ù dla Zwierzynieckiego gracz "drużyny 
Nadwiśłanu — Kuta, 

Wawel — Wisła lb. 2:0 (2:8) 


Zaslużone zwycięstwo wojskowych mad 


o zadowoienie, z tego, że tak wążny mecz 


byli: Sucharski i Fihpkiewicz. 
Fablok — Unia 4:0 (2:0) 

Unia była o klasę gorszym zespolem, z. 
którym bez trudu uporał się Fablok. Bram 
kami pođzieķib, się: Fałczyński 2, Wójto. 
wicz i Oczkowski po jednej. 


r 


Garbarnia Ib. — Krowodrza 3:1 (1:0) 

Łupem bramkowym podzeljli się Wal 
czak 1 j Pazder 2. Dla pokonznych zdoby” 
honorowego goala Glauda. Garbatnia na 
ogół grała bardzo słabo. 

Makkabi — Grzegórzecki 7:1 (1:1) 

Bramki zdobyli: Hartman, Elimax i Ho 
rowitz WH». Makkabi, oraz Delas dla peko- 
nanych 


Str. $ À TURPEDA 


17 


GLOROMINT 


JAPONSKIE DZIECI POD OCHRONĄ WOJSKA W CHINACH. ANGLJA ôzci ZWYGIĘZOE Z POD TRAFALGARU 
W związku z aktami terorystycznymi skierowanym, przeciw Japończykom w Szangha | 21 b.m. obchodziła Anglia uroczyście roczn icę wielkiego zwycięstwa swej floty pod wo 
ju, przybyły tam silne oddziały wojskowa z dJaponji, celem zabezpieczenia życia i, dzą admirała Nelsona nad armadą hiszpawń ską i francuską. Na okręcie admiralskim 
mienia licznej kolonji japońskiej. największogo stratega mórz — Nelsona zioż ony został wieniec w miejscu, na którym 
r < zginął admirał Nelson. 


ta sfd | | F. O. M. 
to potęga Polski 
na morzu 


E ZGĄ LIB 
Telegram! 


Już można zakupić 
OBUWIE! 
DAMSKIE! 8% 10% 1150 12% 


MĘSKIE! 11% 12% 13% 14% 
TYLKO WE FIRMIE 


„JGO” DŁUGA 8 


. Za każdą parę gwarancja. 
UWAGA na adres Długa 8 


„TORPEDA” 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY j 


GHŁOPAKA przyjmę do warsztatu bla- 
charskiego.  Zgł. Erite pod „Natych- 
mast o *% A 


SŁUŻĄCĄ, z dobrymi świadectwami samo 
dzielnie gotującą do . wszystkiego przyjme. 
Zat. „Służąca” do Torpedy. 


POSZUKUJĘ pomocnika do sklepu spo- 
żywezego. Zgł, Torpeda pod „Uczeń“ 


|| POSAD POSZUKUJĄ | 


PARKIECGIARZ poszukuje pracy. == Zgł. 


LR p SW 2 tg- Ą 
Adm. Torpedy pol. .„Parkieciarz*. p : FRANCUSKIE „LEKI* W HISZPANJI. 
SZUKAM miejsca gospodym.  Pos1din Lekarz: Glupcze, powiedziałem vi przecie ż, żebyś przyniósł termometr, a ty przyno: | umieszcza ogłoszenia drobne w rubry* 
doskonała referencja, Listy Torpeda pod| Sisz karabin: maszynowy? S ` À ce pt. i 
„Inteligentna. i Sanitariusz: Ja dcbrze rozumię, ale mtalem to z zapasów medykameniów przy- „TĘSKNIM Ys 


a AN l r AMAJOW MAO POANEW oraz- ogłoszenia poszukujących pracy, 
PANNA z praktyką adwokacką poszukuje r PAARE y SEA AAE 3» SHEN | iicząc 


jakjejkolwiek prasy. Testy Torpeda pod | 50 gr. ze 10 słów 


„Skromne wymaga". 
TĘSKNIMY 


RÓŻNE 


została siwis tazod przez Adori me- 


MASZYNĘ do pisania walizkową w dobryn: | wh . . skich i w drodze > 
stanie kupię. Zyt. do Torpedy pod zast: dr sede 12 a Ae e tis KAWALER, lat ©; nierażąco ułomny, n: 
nan I A ; stanowisku pozna inteligentną samotną nis 


WIELKI sklep frontowy, 7 . nowoczczny::r 
portalem długości 13 m. dużą . wystawą 
do wynajęcia za TA cenę, Fol „30 
do Administracji, 


zależną panią, do lat 45. Cel towarzyski. 
Za zwrot fotografji ręczę. - Nieanoniniowe 
zgloszenia do Admjnistracji pod „Erka 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia | 


kupisz lub sprzedasz korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogloszenie jedynie w „Porpedzie” 


) .dzienńiku krakowskim, 
czytanym przez dziesiąiki tysięcy osób. 


KTÓRA z inteligentnych pan, samotnych, 
„mająca własne. m/eszkanie, materialnie „nie 
zuleżna, względnie sytuowama, poda rękę 
biednemu, złamańemu życiem, przystojn:- 
mu, wysok'emu, intelfgentnemu szatynowi 
(1. 23) zapewniając mu troskliwą | czuba 
kobiecą opiekę, w wspólnym pożycia. Cel 
matrymonialny absolutnie  niewyklutzony. 
Zgłoszenia tylko nieanonimowe, z fotogra- 
fiy za której zwrot ręczę „słowem: fionoru” 
kierować do Adm: Torpedy pod poc kadet’, 
a " 


SKLEP spożywcw-kolonialny, w centtum 
miasta świetnie zaprowadzony, z powodu 
kupha większego: przedsiębjorstwa. do sprze 
dunia. Wiad. pod „1200“ do Torpedy.. 


PANIENKA no posadzie poszukuje miego |] 
pokoja, bez mebli. — Zgt , Administrzeja: 
12 ń è 


n 


PARQELA  dwufrontowa  Łiagięwniki — 
Czarna, 133 sążnie, do sprzedania. .Wiado- 


ros Torpeel: 


 Kdministtaca czynna w godz. 9—13 i 15—19 
Redakcja „|. 12—13 


Redakcja IMdministacja: 
Drobne oyłuszenia 5 gr. za słowu 


Kraków, ul. Floriańska 44 of. I. p. Tel. 1717-36 
Telefon, nocny (do godz. 23) 163-37 


Miesięczny abonament „Torpedy” 
z dostawą do domu Zł. 1.50 


Sowoczesnei Drukarni Wvydawniczaju Sn. z ogr. ndo — GASO więc. Schieskiego 384 tedaktor ndnowiedzialny: Wit. Krajewski 


menkiam i Nakladam 


